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Dnia 4  (16) Grudnia 1856 Roku. M  331. Jutro, Śgo Łazarza B. 
Ubyło dnia godzin 9, min: 3

Dziś, po 6ej rano, J e g o £ e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
X iążę M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  raczył przybyć do W ar
szaw y, wraz z swoim Orszakiem, i zająć mieszkanie 
w  pałacu Belwederskim.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilnej,  z dnia 8go Listopada, za wysługę lat podnie
sieni zostali do rang: Radcy Kollegjalnego: Radcy Dwo
r u :  Trybunałów Cywilnych: Łomżyńskiego, Prokurator 
Tołtyżew ski;  Lubelskiego, p.o. Prokuratora B oduszyń- 
sk i;  Sędzia Sądu Appellacyjnego i Starszy Nauczyciel 
Warszawskiego Instytutu Szlacheckiego, Maciejowski, 
wszyscy ze starszeństwem; Radcy Dworu, Assessorowie 
Kollegjalni: Sędzia Sądu Appellacyjnego Bogdański, 
p. o. Sędziego Trybunału Cywilnego Warszawskiego, i 
Młodszy Nauczyciel Warszawskiego Instytutu Szlache
ckiego Kobylański, i Zastępca Pisarza Kancellarji Zie
miańskiej Gubernji Warszawskiej Truszkow ski, wszyscy 
ze starszeństwem.

Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu z d. 7  Listopa
d a :— Senatora Radcę Tajnego Pogodina, który w Marcu 
r .  1855 mianowany był Jenerał-Intendentem b. Armji 
Czynnej, z zachowaniem gódności Senatora, N a j m i ł o - 
ś c i w i e j  uwalniamy od obowiązków Jenerał-Intendenta, 
i Rozkazujemy mu zasiadać, jak  przedtem, w Ogólnem 
Zgromadzeniu W arszawskich  Departamentów Senatu 
Rządzącego.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, wskutek przedstawienia .JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo
lić raczył przebywającym w Anglji wychodźcom Pol
sk im : A d o l f o w i  Głogowskiemu, Janowi W idmańskie- 
m u, Jakóbowi Giebutowskiemu, Karolowi Idźkow skie- 
m u, Henrykowi O strzeszewiczowi i Józefowi Baliń
skiem u, powrócić do Królestwa, na zasadach N a j w y ż 
s z e g o  Ukazu z dnia 15 (27) Maja r. b.

Onegdaj na wieczorze u JJOO. Xięztwa Jmci Gor- 
czakow, N a m i e s t n i k o s t w a  Królestwa, w obec licznego 
grona znakomitych osób płci obiej, dał się słyszeć po
raź pierwszy P. Rudolf W illm ers, Fortepjanista. Słynny 
Kompozytor Pompa d ife s ta  i tylu innych a znanych do
brze światu muzykalnemu utworów, wykonał je z nie
s łychaną biegłością, elegancją i czuciem, wzbudziwszy 
powszechny zapał. Z tych kilku ustępów, w których dał 
się słyszeć P. W illm ers  na fortepjanie z fabryki P. Ed
warda Seiiffert iW iednia , dał on wielkie o swym talen
cie wyobrażenie. Znawcy oddali mu zupełną sprawiedli
wość, a sława jaka go poprzedziła przed przybyciem do 
nas, wniczem nie zawiodła ich oczekiwań.

Z wielką ciekawością oczekiwaliśmy na zapowiedzia
ny Pam iętnik  Komissji Archeologicznej W ileńskiej; bo 
lubo w rzędzie Europejskich  towarzystw, najmłodszem 
jest taż Komissja Archeologiczna, wszakże rzuciła się 
ona do swego dzieła z zapałem, aby sprostać swoim 
współtowarzyszom. W tych więc dniach otrzymaliśmy 
już  odKorrespondenta naszego iW iln a , Iszy zeszyt tych

Pamiętników, wydawanych pod redakcją Michała Ba
lińskiego  i Ludwika Kondratowicza  (Syrokomli), w dru
karni Józefa Zawadzkiego  w W ilnie. Wkrótce zaś ma 
wyjść zeszyt ligi. Pam iętniki te zawierać b ę d ą : wszyst
kie pisma współczłonków Komissji w przedmiocie a r-  
cheologji, nie wyłączając i pism postronnych, jakie 
tamże nadsyłane będą. Sprawozdania z posiedzeń i dzia
łań  Komissji. Opisy nowych wykopalisk lub ofiar do 
muzeum złożonych. Systematyczne katalogi przedmio
tów, które już to muzeum składają. W zeszycie Iszym, 
już znaczną część tych prac znajdujemy, które z zaję
ciem przebiegaliśmy. Przed kilku dniami donieśliśmy o 
składzie tej Komissji, pod prezydencją Hr: Eustachego 
Tyszkiew icza  zostającej, oraz o liczbie członków tego 
uczonego stowarzyszenia. Dziś dodać musimy, iż w s k u 
tek odbytego wotowania, wybrani znowu zostali na 
Członków Rzeczywistych: JW. Jenerał-Adjutant W ło 
dzimierz Nazimow, Wileński Wojenny, Grodzieński i 
Kowieński Jenerał-Gubernator,  który poprzednio raczył 
oświadczyć zezwolenie na swój wybór; oraz Radca Sta
nu Michał Poehwiśniew, Wileński Vice-Gubernator. 
Nadto, na Członków Honorowych: Magister Filozofji 
Konstanty Górski, i Obywatele: Karol Kublicki, Adoif 
Kobyliński i Adolf Przeciszew ski; wreszcie naC złon- 
ka współ-pracownika, Dziekan Białostocki X. B y 
kowski.

Wczoraj w skutek odbytych wyborów w Magistracie 
m .W arszaw y, dotychczasowi Członkowie Kommissji 
Kwaterniczej PP. Moritz i Wambach, na nowo na rok 
przyszły obrani zostali.

Złożono w Warsz: Towarz: Dobroczynności następu
jące ofiary: a) Dla Starców  i Kalek: bezimiennie, ry 
żu garncy 2, mąki pszennej garncy 8, kaszy drobnej ta- 
tarczanej garncy 4, cukru funtów 15, gotowizną na za
kupienie kartofli rs. 3 k .  30. b) Dla sierot: bezimien
nie, kolję i broszę złote, oraz 12 par noży i widelców 
w oprawie srebrem platerowanej. Na gw iazdkę  dla Sie
rot i Sal ochrony, od Vice-Prezesa Towarzystwa, JW . 
Xawerego Puslowskiego, rs. 100. Na gw iazdkę, dla 
sprawienia ciepłego ubioru dla biedniejszych dzieci do 
Ochron uczęszczających, od Opiekunki Towarzystwa, 
JO. Xiężnej Kazimiery C zetw ertyńskiej, rs. 50. Za 
wszystkie powyższe dary, Warsz: Tow: Dobro: w imieniu 
ubogich, oświadcza ofiarującym najszczersze podzięko
wanie.

JW . Jenerał-Lejtnant Burchard, Naczelnik lszej ka
waleryjskiej Dywizji, przyjechał z Kowna.

JW. Rz: Radca St: Sebastjanow, przybył z Moskwy; a 
JW . Rz: R. St: Żerebcow  wyjechał do Włoch.

W isła  czas jakiś, skutkiem początkowych mrozów 
zatrzymała się w niektórych miejscach i stanęła. Tak. 
było  pod W arszawą, tak pod Nową-A lexandrjq  \ Za
wichostem. Obecnie skutkiem ciągłej odwilży puściła, 
a według otrzymauej wiadomości przez sztafetę z Nowej- 
A lexandrji, tamże dnia 14 b. m. o godz: 4tej po po łu -
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zy wysokości wody stop 6 cali 2 , lody połam ały 
'em korytem  rzeki płynąć zaczęły. Za tą pier- 

sztafetą otrzymaliśmy i drugą, w edług której pod 
wichoslem  w dniu 14 b .m . ogodz:5tej po południu, 

wysokość wody nad zero wynosiła stop 8 cali 1; nastę
pnie do dnia 15 t. m. do godz: 41/* po południu , podnio
s ła  się do wysokości stop 11 cali 3 nad zero, i lody ró 
wnież ruszyły. U nas yo&W arszawą  dzisiejszej nocy, 
lody z ro b iły " to samo, a wysokość wody na W iśle, do
chodzi dziś stop 4 cali 11.

W czoraj pochowano na smętarzu Powązkowskim  
zw łoki ś.p . Piotra Lassami, Radcy Honorowego, Em ery
ta. E xportow ał do miejsca wiecznego spoczynku W. 
JX . Łuniewski, Prefekt P arafjiS go  K r z y ż a , wassysten- 
cji Zgrom adzeń XX. Reformatów, Augusljanów  i Do
minikanów. Liczne grono Kolegów i Przyjaciół zm arłe
go, assystow ało tem usm utnem uobrzędow i.

W czoraj także pochowano na tymże smętarzu zw łoki 
ś. p. Józefa Szacfa jer, Em eryta, b. liass: Gł: Teatrów 
W arszaw;, przv towarzyszeniu muzyki z instrum entów  
dętych złożonej i śpiewach przez Artystów Teatrów wy
konanych. .

Ju tro , jako  w rocznicę skonu ś. p. M ikołaja t u m , 
odbędzie się Nabożeństwo za spokój duszy Jego, w Ka
plicy A rchi-Konfraternji Literackiej przy Kościele Me
tropolitalnym  Śgo J a n a , o godz: lOtej z  rana; n a  które, 
pozostała Wdowa wraz z  Dziećmi, zaprasza łam ilję , 
Przyjaciół i Znajom ych.

Dnia 20go b. m ., jako w rocznicę śmierci s. p. Józeta 
Słupeckiego, b. Oficera b. W ojsk Polskich, i Dziedzica 
dóbr Sobienie-Biskupie, odbędzie się żałobne Nabożeń
stw o w Kościele XX. Kapucynów , o godz: 11 tej z rana; 
na które, pozostała Fam ilja, zaprasza P rzyjació ł i Zna
jom ych. . ,

S tanisław  Morawski, Obywatel, przezywszy lat b3, 
dnia 13 b .m . zm arł. Pozostała Zona wraz z Dziećmi i 
W nukiem , zaprasza Fumilję, Przyjaciół i Znajom ych, na 
exportację zw łok, dziś o godz: 3ciej po południu, z Ko
ścioła XX. Bernardynów, na sm ętarz Powązkowski od
być się m ającą. . . .

W ładysław  Cwierczakiewicz, b. Inzemer, po długiej 
i ciężkiej chorobie, m ając lat 40, w dniu 30 Październi
ka r. b., zakończył życie w Suwałkach.

W  upłynionym  tygodniu, sprow adzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  czetw: 
3544, pszenicy  czetw: 4,360, jęczm ienia  czet: 1,783, 
owsa czet: 3,434, grochu  czet: 388, g r y k i  czet: 236, 
ka szy  jęczmiennej czet: 638, kartofli czet: 1,928, siana 
pudów 12,025, słom y  pudów 12,150. _

A g e n d a  Gospodarska  na rok 1857, już nadeszła do 
xięgarni S. H. Merzbacha, i L. Drwalewskiego. Cena
ex em p la rzarsr. 1. .

W zeszłym  tygodniu, z liczby osob 28  za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, za
kwalifikowano do Domu Badań 5, wypuszczono na w ol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 11, wypuszczono 
na w olność bez dozoru 12; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., w ytransportow ano do miejsca urodzenia osób 36, 
umieszczono w Domu P rzy tu łku  i Pracy 10.

Nowy Mazur do śpiewu P. J- Nowakowskiego, p. n .:  
W isła , śpiewany na koncertach PP. Tausiga  i Łap- 
czyńskiego, przez kw artet Studzińskiego , a który po

dobał się powszechnie, już w yszedł z druku, ułożony n a  
jeden g łos z towarzyszeniem fortepjanu, i znajduje się 
w tutejszych składach muzycznych.

Zapowiedziany przez nas Koncert familji Neruda 
w mieście Lublinie na dzień 20 b. m., dla ważnych przy
czyn nie będzie m iał miejsca, lecz na później odłożony 
zostaje; o czem w swoim czasie doniesieni.

Z łożono w Redakcji Kur je ra  od X .L. (zebrane w cza
sie przyjacielskiej biesiady) rs. 9 k. 50; od P. A. K. (ze
brane w towarzystwie Przyjaciół) rs. 11; od A. N. rs. 3: 
od Karoliny, Mani i Kamei rs. 1 k. 5; od X. X. rs. 1; 
od m ałej E. J. kop. 50, i od N. N.kop: 75, dla Matki ś. 
p. Kazimiery.—  Od N. N. kop: 25, na św iatło przed sta
tuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Refor
matów. . .

P. Franciszek Rappo, o którego pobycie w W ilnie  
niedawno donosiliśmy, a który podczas 6-krotnego wy
stąpienia swego na scenie W ileńskiej, zadziwiał rozwi
niętą do najwyższego stopnia, a nawet przechodzącą na
turalne władz ludzkich granice, siłą, potęgą i zręczno
ścią ciała swego Publiczność W ileńską, zjednawszy so 
bie powszechne zadowolenie i zapał onej, w d. 5 z. m. po 
raz ostatni występując, pożegnany został grzmotami o- 
klasków i kilkunastokrotem  wywołaniem, oraz powszc- 
chnem żądaniem powrotu do Wilna po opuszczeniuW ar
szaw y, k tórą najdalej w tych dniach niezawodnie od
wiedzi.

Rzadko zaprawdę większego ruchu po magazynach, 
jak w porze obecnej. W szystko bowiem przygotowuje 
się do uroczystości świątecznej, a wszystkie magazyny, 
składy i handle, grom adzą jeden nad drugiego zapasy, 
aby uczynić zadość wymaganiom, tak niewyczerpanym 
w kolendowej porze. Rozumie się, że ani myśleć o wy
liczeniu tych wszystkich odznaczających się nowem ży
ciem zakładów, tak wielka bowiem jest ich dziś liczba; ale 
nawzajem z drugiej strony, niepodobna znowu pom inąć 
uderzających to elegancją, to przepychem, to ilością wy
robów', a do rzędu których, należy i handel P. W ernitza  
na Krakowskiem -Przedm ieściu, naprzeciw odwachu. 
Gdybyśmy tylko zwrócili uwagę na jeden oddział, to 
jest b iżu terji Paryzkich, ileż tam znajdziemy rozm ai
tości'? sk ładają się one z imitacji brylantów, pereł, ko
rali, turkusów , jak  prześliczne bransolety, brosze, kol
czyki, łańcuszki damskie z agrafkam i do zegarka, ła ń 
cuszki męzkie, pierścionki, szpilki doczepeczków; dalej 
z kapeluszy, bom bonierek, guzików, wachlarzy, porte- 
monaie, porte-billets, porte-cigares, necesserów dam
skich i męzkich, tabakierek, szczotek, grzebieni szyld- 
kretow ych, rogowych i z gutta-perchy; sygarniczek 
piankowych, pularesów, brzytew,scyzoryków, nożyczek 
z najlepszych fabryk angielskich, szkatułeczek do her
baty, tytuniu, sygar; pudełek do rękawiczek, zegarków, 
perfum , i t. p. Wreszcie oddział pachnideł, który mie
ści w sobie m ydła i pomady francuzkie  i angielskiej 
nakoniec przybory m yśliwskie, jako to: rozmaite trąb 
ki, rogi do prochu i śru tu , maszynki na pistony, flaszki 
na w ódki, torby myśliwskie, wabiki, torby podróżne 
z dywanu i skóry, i wiele innych tym podobnych rze
czy, po cenach najum iarkowańszych. W szystko to do
wodzi staranności właściciela, który corocznie przeko
nywa nas o tern, i to nietylko w chwilach przedświąte
czny ch, ale w ciągu całego roku.
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Nowością przy ulicy Sow o-Senatorskiej wprost ho
telu R zym skiego , jest otwarcie cukierni przez P. Jana 
Kadecza. Właściciel urządził ją w sposób zupełnie no
wy, a zaopatrzył we wszystkie słodycze, i właściwe^ta
kiemu zakładowi trunki. Nie jeden już z przechodniów 
na widok zewnętrznej ozdoby cukierni, zaszedł do tejże, 
i zadowolony został nie tylko samą dobrocią ciast lub 
cukrów, ale nadto urządzeniem samejże cukierni go- 
dnem uwagi każdego.

Do dzisiejszego Kurjera, dołączamy zwłaszcza do 
exemplarzy, które się znajdują w miejscach liczniej na
wiedzanych przez Publiczność, sprawozdanie Warsza: 
Tow: Dobr: za rok 1855; z którego w swoim czasie już 
treść podaliśmy.

Onegdaj wieczorem, Józefa Szym ańska, handlarka 
zielenin, lat 70 mająca, znana z nałogowego pijaństwa, 
przechodząc przez rynek Starego-M iasta , tkniętą zosta
ła  apoplexją, i upadłszy na ziemię, nagle życie zakoń
czyła.

Znany Wiolonczelista P. Samuel Kossowski, przybył 
w tych dniach do Krakowa, gdzie zamierza dać koncert 
w Sali Kasyna Niemieckiego.

Ogłoszono ta x ę  chleba i  mięsa  na drugą połowę m. 
Grudnia r. b., czyli od dnia 4/i6 do końca tegoż miesiąca: 
bułki mątowej funt kop: 7% ; bułka za kop: 2%  ma 
ważyćzołotników 32, dwie bułek za kop: 2% , każda ma 
ważyć zołotni: 16; strucli mątowej funt kop: 71/*; bułki 
z pośledniejszej mąki funt kop: 3% ; bułka za kop: 1, 
ma ważyć zoło: 28; strucli ztakiejże mąki funt kop: 31/ 2.; 
chleba stołowego z takiejże mąki funt kop: 3% ; chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, funt 
kop: 2 i/ 2; chleba razowego funt kop: 2 .—  Mięsa w oło
wego funt kop: 7; krowiego lub z bukatów funt kop: 
6% ; za polędwicy funt kop: 14; wieprzowiny ze skórą 
funt kop: S1/^; schabu funt kop: 7% ; baraniny funt 
kop: sr. 7; cielęciny funt kop: 7.

Jutro w A rkad ji  spalenie sztucznych ogni w czasie 
dzieł muzycznych, a na zakończenie po obrazku Ignace
go Dobrzyńiskiego, dwie brylantowe cyfry.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły , żądają rs. 5 kop: 
16; za du k a ty  hol: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 2; 
za ob lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 82 kop: 
67, wartość kuponu kop: 83 7 o : za l is ty  zastaw ne  Ulgo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 50, wartość 
kuponu kop: 285/ 6; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 101 kop: 62; z r. 1855, żąda
ją rs. 102 k .87, wartość kuponu k. 87% .

Dziś w zakładzie gastronomicznym, przy ulicy Trę
backiej, w domu dawniej Grassowa, Nr 640, grać bę
dzie orkiestra pod dyrekcją P. R ajczak.

Wczoraj otworzone zostały obie m enażer je  na placu 
na Nalewkach  za ogrodem Krasińskich. Każda z nich 
ma swoje wielkie zalety, obie zarówno ciekawe i warte 
są obejrzenia. P. K reu tzberg  ina zwierzęta, które u nas 
nigdy jeszcze nie były widziane; do tych liczymy: dwie 
ży ra fy , zebu  (byk Bram iński), o lbrzym ie  czyli elenn- 
a n ty lo p y , czerw oną lam ę, dwa nowo odkryte zwie
rzęta drapieżne, dotąd nieznane; p ta k  m arabu, który 
Damy widzieć zapewne będą ciekawe; dalej rzadkie oka
zy, jak: zebry , nosorożec, słoń  karłowaty z wyspy 
Ceylon, i wiele innych; zbiór P. Pawła Bernabo, odzna
cza się rzadkiej wielkości i wspaniałości exemplarzami;

jego familje całe lw ów , ty g rysó w , lam partów , pan 
ter, etc., są niezrównane, n iedźw iedzie  okazałe, alpac-  
ca także dla Dam arcy-ciekawe, wreszcie zrodzone w m e- 
nażerji zwierzęta, warte są szczegółowego obejrzenia, a 
słoń  wzrostu dużego i bardzo mądry. Sądzim więc, że 
kto zobaczył menażerją i przedstawienia Pana K reu tz
berg, powinien pójść zobaczyć menażerją Pana B er
nabo, która znów chociaż nawet widziana po pierwszej,, 
jeszcze okazale bardzo się przedstawi, i porównanie wy
trzyma.

Dziś w zakładzie piwa baw arskiego, przy ulicy Se
n a to rsk ie j pod Nrem 463, w domu Wgo Łagiewnickie
go , obok Ratusza, grać będzie ulubiony kwartet Pana
Szulc.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Chatka w  lesie, Panna P alińska  5-kroć, PP. 
K rólikow ski i Kom orowski po 7-kroć, R ych ter  6-kroć, 
P anczykow ski 2 -kroć i Chęciński 3-kroć.

Anglja. Londyn, l i g o  Grudnia .—  X ią ięF ryd e ryk -  
Wilhelm  Pruski, pożegnał się wczoraj po południu 
z Królową, siadł na yacht Królewski Fairy, odpłynął 
do Gosport, i przez Londyn  udał się na ląd stały. —  
Minister spraw wewnętrznych, ze względu na mnożące 
się w stolicy rozboje, postanowił powiększyć liczbę po
licji, i dozwolił mieszkańcom składać przysięgę na spe
cjalnych konstablów, dla dobra publicznego. Przysięgły 
taki otrzymuje laskę konstablowską, i może już wów
czas, w razie potrzeby, fia własną odpowiedzialność are
sztować osoby podejrzane.— Znany Apostoł wstrzemię
źliwości, Ojciec Mathew, zmarł w Queenstown, w l r -  
lan dji, w zeszły Poniedziałek. Liczył on 67 lat życia, i 
od dawna chorował. (St: Anz:).

W Dublinie zeszłego Poniedziałku panował tak silny  
wicher, iż przez 12 godzin niepodobna było pokazać się  
bez niebezpieczeństwa utraty życia na ulicaeh, tak czę
sto obalały się kominy i spadały dachówki. O lOej wie
czorem uspokoiła się burza,która również wielkie szko
dy zrządzić miała w Cork  i Lim erik .—  G retna-Greeny 
owo miejsce, gdzie znany kowal od lat tylu łączył takie 
mnóstwo kochających się par angielskich, i to z szyb
kością, aby goniący rodzice nie mogli schwycić swych 
zbiegłych dzieci, za kilka tygodni przestaje być źródłem: 
romantyczności. Od 31 go bowiem Grudnia, żadne po
dobnie zawarte małżeństwo nie będzie ważne, jeśli przed 
ślubem, narzeczony i narzeczona nie mieszkali 21 dni 
w S zkocji. Takąjest uchwała Parlamentu, na poprzednich 
posiedzeniach wydana. (N. Pr: Ztg).

B elgja . B ru xella , l i g o  G ru d n ia .— Monitor dzi
siejszy donosi, że Poseł Neapolitański, Margrabia Anto
n im , zakommunikował Ministrowi spraw zagranicznych 
B elgijsk iem u  depeszę, donoszącą o zamachu na życic 
Króla Neapolitans kiego. W  skutku tego, Minister po
lecił bezzwłocznie Posłowi Belgijskiem u  w Neapolu , 
Panu Racenstein, złożyć Monarsze N eapolitańskiem u  
współubolewanie i powiszowania od Króla Leopolda  i 
jego Rządu. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ry ż , l i g o  Grudnia. —  Minister stanu 
ogłosił, iż przyszłoroczna wystawa sztuk pięknych nie 
25 Marca, lecz 15 Czerwca otwartą zostanie, i trwać bę
dzie do 15 Sierpnia. Za wystawę tę rozdawane będą trzy 
klassy medalów, wartości 1,500, 500 i2 5 0 f r .—  Xiążę
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Aumale, bawiący od niejakiego czasu u Xięcia Montpen- 
s ie r  w H iszpan ji, wyjeżdża 25 do S y c y lji ,  dla zwiedze
nia dóbr, jakie tam posiada. (Ind: Bel:).

P a ryż , 13  Grudnia, (wia: lei:). —  Xiążę F ryderyk-  
W ilhelm  Pruski, oraz Poselstwo P ruskie, obiadowali 

onegdaj w Tuiterjach. Wczoraj Xiążę zwiedzał pomni
ki publiczne, a wieczorem z Cesarzem i Cesarzową znaj
dował się w teatrze Wielkiej Opery.'—  P a ys  dzisiejszy 
donosi nam, że syn Wielkiego Wezyra R e szy d -Paszy, 
opuścił K onstantynopol udając się z depeszami do P a
ry ż a ,  zapewne dla Posła Tureckiego, w sprawie kon
ferencji. (N. Pr: Z.).

H iz p a n ja . M adryt, 6go Grud:. —  Domyślają się tu, 
iż  Dwór pragnie wywołać nowe przesilenie ministerjal- 
ne, a Królowa miała wysłać zaufaną osobę do 0'Don- 
nella, z  wezwaniem, iżby się nie wydalał z M adrytu , 
gdyż może potrzebować jego usług. Usposobienie to 
przypisują wpływowi przybyłego z powrotem do Ma
d r y tu  Posła Francuzkiego. —  Minister P id a l zagroził 
wystąpieniem z gabinetu, jeśli kwestja zwołania korte- 
zów wkrótce rozstrzygniętą nie będzie. —  Cena funta 
chleba dochodzi tu do 24 quartos (zł: 1 gr: 6). Piekarze 
oświadczyli, że cena ta jeszcze się podniesie. (Neue 
Pr: Ztg).

P r u s y . B erlin , 14 Grud:.—  Król przyjmował d. 5go 
b. m. na posłuchaniu prywatnem w zamku, Posła Nad
zwyczajnego i Ministra Pełnomocnego Francuzkiego, 
Margr: de M oustier, który doręczył J. K. Mości od Ce
sarza Francuzów  insygnja wielkiego krzyża orderu Le- 
g j i  honorowej.—  Ostatnie posiedzenie Izby Deputowa
nych w r. b. inieć będzie miejsce 19 b. m., a pierwsze 
w roku przyszłym 5go Stycznia. (St: An:).

S z w e c ja ." Sztokholm  6 Grud:. Dotychczasowy spra
wujący interesa S zw e c ji przy Dworze H iszpańskim , 
Szambelan Baron Jerzy-Mikołaj A delwlird, mianowa
ny został Posłem Nadzwyczajnym i Ministrem P ełnom o
cnym przy Dworze Ce s a r s k o -R ossyjsk im . (St: An:).

W ł o c h y . —  Wiadomości z Neapolu datowane 9go 
b. m., podają niektóre nowe szczegóły o zamachu na ży
cie Króla w dn iu8 Grudnia. Rzeczywiście podczas defi
lady wojska, młody żołnierz z strzelców pieszych ocho
tnik K alabryjsk i, rzucił się na Króla, uzbrojony w obo
sieczny bagnet. Z powodu gwałtownego uderzenia, broń 
zgięła się o siodło konia, na którym jechał Monarcha, i 
na szczęście, z powodu tej okoliczności, J. K. Mość lek
ko tylko w pierś ranionym został. Po zamachu, Król 
jeszcze przez godzinę pozostał na koniu, i kończył prze
gląd, zaspakajając Xiążąt i Posłów, którzy go otaczali. 
Lud towarzyszył Monarsze aż do pałacu, śród pełnych 
zapału okrzyków. Po pierwszem opatrzeniu rany, Król 
siadł znowu do powozu, i przejeżdżał po mieście napeł- 
nionem tłumami ludu. Morderca aresztowany i zapyty
wany o powody, jakie go skłonić mogły do tak okro
pnej zbrodni, odpowiedział, że wykonał tylko dany mu 
rozkaz. 9go, J. K. Mość prezydował na radzie Mini
s trów , i udzielał kilka posłuchań publicznych. (Ind: 
Bclge).

R zym , 7go G rud :.— Stan oblężenia został zniesiony 
w  Marchji i Romanji, z wyjątkiem prowincji Ancony i 
Bolonji. Królowa K rystyn a  onegdaj przybyła do R zy 
m u, a wczoraj z zwykłym ceremoniałem przynależnym

K rólow ej Katolickiej, 
(N .  Pr: Ż .) .

miała posłuchanie u  P a p ie ż a . —

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bajkowski Józ: Ob: 7. Tutek ar 584; Deskur Jau Ob: z Saocygnia- 

w a nr 413; Dobrosielski Tom: Oby: z Ptoeka nr 556; Dąbrowski 
Ant: Ob: z Trojan nr 584; Hołyński Stefan Ob: z Radzanowa ar 570: 
Janowski Porucz: z Petersburga nr 625; Kossakowski Szym: Oby: 
z Kowna nr 601; Michałowski Gabryel Urzęd: z Saratowa nr 634; 
Puławski Kazi: Oby: z Płocka nr 556; Sieklucki W ład: Oby: z Brze
ziny nr601;Żerebc«w  Miko: Rz: R. S. z Moskwy.

tV y je c h a li: Bielski Zdzisław Ob: do Radzynia; Hoch Kar: Kup:, 
i Janowski Ant: Dyr: Fabryk Machin do Moskwy; Narzymski Tad: 
Ob: do Łomży; Potocki Hen: Hr. do Chrząstowa_.

P rzy jech a li koleją ie lazną:  Frenkiel Jut: Zona Kupca z Prus 
nr 1242; Knoche Albrecht Kup: z Bremen nr 414; Łubieński Tom: 
Hr. z Paryża nr 1066; Mandard Ernest Kup: z Paryża nr 634.

IV yjechali kol. j ą  ie la z n ą : Bielecki Jan Ob: do Krakowa; De
skur Stan: Oby: do Paryża; Xiądz Popławski Tom: Rektor Semin: 
do Krakowa; Xżę WredeJóz: dym: Pułko: Gwar: doBawarji.

H  HOTELU BERL1XSHIM W KALISZE,
przy ulicy Marjańskiej N° 101, 102, 103, przez cały czas trwania 
polowania, każdego czasu dostać można

ŚWIEŻEJ XWIKRZYMY.

kL powodu, że na lerytorjum wsi Sulisław icei 
S K jłr tŁ *  P0<* samym Kaliszem, nagranicy W . X. Poznań-® 

ł j l M S S a jS ć  skiego leżącej, Polowanie wszelkie j e s t i  
v wzbronione; ogłasza się przeto, że każdy sch wy- Y
Ijtany z flintą na terytorjum Sulisławice,utraci broń bez powro-tt 
c tu .—  Sulisławice d. 20rListopada 1856 r. —  Z polecenia W ła - 4  
|)ścicicli Dóbr, Rządca Sw iderski. \ |

Lichtarze Illnminacyjne, całkiem metalowe, po 
kop: 22*/2, wyrabia Fabryka Mintera przy rogu ulic Sto-Krzyz- 
kiej i placu Wareckiego.

%  Pierwszy transport P A S Z T E T Ó W  Strasburgskich^j 
M Doyena-, J Ś L T W E K  Francuzkich (Imperiales) w ozdo- 
Jlbnych pudełkach, słojach, puszkach i skrzynkach; L I H I E -  
I H Ó W  Francuzkich w 50ciu gatunkach; jakoteż Chiński 
"PECCU i Amerykańskie; oraz H O I S E R W Ó W  
^F rancuzk ich , Angielskich i Szkockich, nadszedł do S k ła d u #  
»«fwin i Towarów Koloujalnych, Stanisława R ozm anith , p rz y j*  
* u lic y  Ńowy-Swiat. ^

Podpisany W ójt Gminy Czyste, zawiadamia interesowaną pu
bliczność, iż na żądanie Sukcessorow, oraz z mocy upoważnienia 
JW . Prezesa T ryb:, odbywać się będzie licytacja Ruchomości we 
wsi Wola w domu Nr 6 8 , pozostałych po zmarłym Mateuszu Pro- 
kulskim, składających się z Pościeli, Garderoby męzkiej, rozmai
tych Sprzętów domowych, oraz do Szynku należących, Srebra, 
Miedzi i t .  p. Licytacja rozpocznie się w d. 4/16 Grudnia i trwać 
będzie codziennie od godz: 11 z rana do 4 po południu, dopóki wszy
stkie przedmioty nie będą sprzedanymi.—  B łę d o w s k i .

Holsztyńskie duże, nadeszły ,OSTRYGI
dzisiejszym cugiem drogi żelaznej do Handlu! 
Win i Korzeni, Edwarda hoelichen, i sprze-^ 
dają się po cenie zniżonej.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe ciepła stopni 3. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 11.
TEATR WIELKI. Jutro, F a u s t . —  (W  Teatrze Rozm aitości

nie będzie widowiska).

§ Do nowo założonej P iw nicy H am burgskiej, przyS 
ijulicy Leszno, wprost Rymarskiej, nadszedł św ieży | 
^transport O S T R Y G .  §

W  Drukarni Kurjera Warszaw*.—■ Wolno drukować dnia 4 (16) Grudaia 1856 r-—  Starszy Cenzor F. Sobieszc»antki.


